
Rok VII.

Dla Członków L. S. S. bezpłatnie.

Lublin, 12 Sierpnia 1923 r. 10.

Spółdzielca
Redakcja ł Adrnin.: Zamoj- T  T  T U  gĄ § J Prenum. półroczna 1400 mk.
ka 10 otwarta od 1 —  3 pp. *  /  V /  w  Numer pojedyńczy 100 mk.

D w u lp ln ili p o iw ip ij  sprawom spMzielnym, zawodowym i oświatowym.
Organ Wydziału Społecz. - Wychów. Lubel. Spółdzielni Spożywców.

MY N O W E  ŻY C IE  S T W O R Z Y M  SA M I — I N O W Y  Z A P R O W A D Z IM  L A D  I

W  piątek, d. 24 sierpnia 1923 r. w sali W .S .W . ul. Bernardyńska 2
odbędzie się

W A L N E  Z E B R A N I E
DELEGATÓW L. S. S.

z następującym  porządk iem  dziennym :

!. Zagajenie,
2. W ybór Prezydjum,
3. Odczytanie protokułu z poprzedniego Zebrania,
4. Sprawozdanie Zarządu za pierwsze półrocze,
5. Sprawa wiecu członków,
6. Sprawy organizacyjne,
7. Wolne wnioski.

U W A G A : 1. P raw o głosu decydującego na W a lnem  Zebraniu m a ją : Delegaci 
dzieln icow i, członkow ie Rady  Nadzorczej i Zarząd.

U W A G A : 2. W  razie n iedojścia do skutku Zebran ia  odbędzie się tosamo ze
branie w  tydzień późn ie j, t. j. w  piątek, drjia 31-go sierpnia 1923 
w  tym sam ym  lokalu, o tej samej porze i z tym sam ym  porządk iem  
dziennym .

Towarzysze — Delegaci, stawcie się licznie!

ZARZĄD L. S. S.

L. S. S. W PIER WSZEM PÓŁROCZU ROKU BIEŻĄCEGO.

Jesteśmy obecnie świadkami niebywałej dotąd drożyzny. W  ta
kich warunkach jest niezmiernie trudno gospodarować, — i członków 
winno interesować — czy Spółdzielnia ostała się drożyżnie, — czy nie 
biedniejemy i nie chylimy się do upadku.

Niech mówią cyfry.
Wzrost drożyzny od dnia 1 stycznia do 30 czerwca według wy

kazu Komisji Stat. wynosi 300%. W  tym czasie:
Kapitały własne wzrosły z 25,796,388.31" na 114,145,448.27 =  342%.
Cały majątek Spółdzielni z 45,058.068.59 na 192,487,538.87 =  327%.
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Targi przez półrocze wynosiły mk. 1,676,519,393. Ponieważ śred
nio suma kapitału obrotowego stanowiła mk. 100 miljonów,—obrócono 
kapitałem około 16 razy.

W idzimy więc, że kapitały własne Spółdzielni wzrosły nieco wię
cej, niż sama drożyzna, jak również i cały majątek Spółdzielni. Nato
miast obroty'Spółdzielni pozostają nieco w tyle poza wzrostem droży
zny. Z działów wytwórczych, piekarnia utrzymała się na poziomie, 
wypiekając 288,578 kg. pieczywa (w roku zeszłym przez pół roku 
301,000 kg.), natomiast masarnia znacznie zredukowała swoją działal
ność, gdyż przerobiła tylko 209 wieprzy (pół roku ubiegłego — 338 
sztuk). Znacznie wzrosły zakupy nasze w Z.R .S.S.,—który dostarcza 
nam cukier i częściowo towary kolonjalne.

Podobnie się ma z członkami i kapitałem udziałowym: dnia 1/1 
kapitał udziałowy wynosił mk. 7.375.748.31, pół roku później — mk. . 
28.476.009.51. Członków przez ten czas przybyło 167, ubyło 28. W  dn.
1 .VII r. b. L.S.S. posiadało 3598 czł. Przeciętna suma na udziale 
członka wzrosła z mk. 2,133 na 7,914.39. Suma ta stale wzrasta dzięki 
przydziałom cukrowym.

Stan majątkowy Spółdzielni można określić jednym wyrazem : 
trwamy.

W SPRAWIE REJESTRACJI CZŁONKÓW.

W  poprzednim numerze „Spółdzielcy Lubels." komunikowaliśmy 
członkom, że rozsyłać będziemy do mieszkań członków deklaracje, któ
re każdy—pod rygorem utraty członkowstwa—musi wypełnić i odnieść 
do sklepu lub biura. Niestety — dotychczas bardzo niewielu członków 
uczyniło zadość temu wezwaniu. Okazuje się, że członkowie, nie za
dając sobie fatygi odczytania doręczonych im deklaracji i objaśniają
cego numeru „Spółdzielcy" — niszczą je, przypuszczając, iż zawierają 
wezwania do dopłaty udziału.

Nie chcąc narażać Spółdzielni na drukowanie i wypisywanie kilku 
deklaracji dla jednego członka, Zarząd L. S. S. postanowił, że dekla
racje winny być podpisywane w obecności urzędnika, wysyłanego 
przez biuro i przez niego natychmiast zabierane. Ten sam urzędnik 
upoważniony został do zbierania dopłat do udziałów.

K OM ISJA  KULTURY PROLETARJACK IEJ W . S. W . L .S .S .
zawiadamia wszystkich członków Spółdzielni że w każdą sobotę 

w „Rusałce", a w każdą niedzielę w parku Bronowickim w godzinach 

popołudniowych Orkiestra Komisji daje

P o p u l a r n e  K o n c e r t y
W ejśc ie  dla dorosłych 3.000 mk., d la dzieci 1.000 mk.

Towarzysze, kupujcie i czytajcie „N O W Ą  KULTURĘ".
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Zapisujcie się w czas do Uczelni Robotniczych L. S. S.I
Kursy dla Dorosłych. Wydział Społeczno-Wychowawczy L.S.S. 

pragnie dotychczasowe 4-roletnie Kursy dla dorosłych rozszerzyć tak, 
aby dać możność zdobycia wiedzy w zakresie 4— 5 klas szkoły średniej.

Pragnie rozszerzyć zakres przedmiotów wykładanych także na te 
działy, których dzisiejsza szkoła powszechna ani średnia nie daje; 
między innemi nauki społeczne, rachunkowość, język międzynarodowy.

Pragnie naukę uczynić łatwiejszą i przyjemniejszą przez to, że 
bezwzględnie bez wyboru wszystkich obowiązujące będą tylko 2 przed
mioty—język polski i matematyka—zaś inne przedmioty w ilości 1—3 
każdy słuchacz kursów sam sobie dobrowolnie obiera, poczem już 
oczywiście będą one dla niego obowiązujące. A  więc do wyboru po
zostają przedmioty: Historja z geografją, Fizyka z chemją, Przyroda, 
kreślenie techniczne, nauki społeczne, rachunkowość, język międz.

Aby jednak tak postawiony program wypełnić, trzeba wpierw 
wiedzieć, ile słuchaczy na jaki przedmiot chce uczęsżczać. Dlatego 
wzywamy wszystkich ttow. robotników i robotnice m. Lublina i oko
licy, a zwłaszcza młodzież proletarjacką, która ze szkoły tej korzystać 
pragnie, by ile możności jak najwcześniej, zaraz po przeczytaniu niniej
szego, zgłosili się do Sekretarjatu kursów w Biurze L. S. S. codzień 
między 8—3, a w sobotę od 2— 5 wiecz. celem wcześniejszego wciąg
nięcia ich na listę słuchaczy.

Jeśli kto nie ma czasu lub możności przyjść do zapisu osobiście, 
niech prześ'e zawiadomienie listowne tej treści:

Ja N....  (Imię i nazwisko) lat....  zamieszkały ul..... pracuje w....
zgłaszam swe przystąpienie na kursy dokształć, dla dorosłych L. S. S. 
zobowiązuję się do regularnego chodzenia na lekcje i takiegoż opłaca
nia należności za lekcje zgóry.

Prócz języka polskiego i arytmetyki chcę się uczyć obowiązkowo 
(niepożądane opuścić): historji z geografją, fizyki z chemją, nauk 
przyrodniczych, nauk społecznych, języka międzynarodowego, kreśle
nia technicznego.

Byłem (lub nie byłem) słuchaczem kursów dla dor. w roku szkol
nym 1922/23. Przygotowanie szkolne mam z.... klas szkoły powszech
nej (własnoręczny podpis).

Kursy Muzyczne. Podobnie* jak kursy dla dorosłych, tak też 
W . S. W . zamierza w nadchodzącym sezonie rozszerzyć i udoskonalić 
istniejące Kursy Muzyczne przez przetworzenie ich na systematyczną 
szkołę muzyczną, gdzie prócz skrzypiec, fortepianu, instrumentów dę
tych i teorji muzyki wykładanoby jeszcze sztukę dramatyczną, uczono 
śpiewu solowego i śpiewu z nut i t. d. W  jakim zakresie zamierzenia 
te się zrealizują, będziemy mogli powiadomić czytelników naszych w 
następnym numerze „Spółdzielcy". Tu tylko również zwracamy uwa
gę, że wszystko zależy od zainteresowania i poparcia członków, że 
i tu wcześniejsze zgłoszenia są b. pożądane. Wzywamy przeto wszyst
kich, którzy uczyć by się chcieli w naszej Szkole Muzycznej, by rów
nież możliwie natychmiast zgłaszali swe przystąpienie w sekretarjacie 
W . S. W . podobnie jak przy Kursach dla dorosłych. Otwarcie Kur
sów przewiduje się na pierwszego września r. b.
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Z ŻYCIA SPÓŁDZIELCZEGO W KRAJU.

Krok naprzód w organizacji pracowników Spółdzielni zrob ił „Zw iązek Zaw odow y 
P racow n ików  K ooperatyw  R zp l. Po lsk ie j11, p rzystępując do w ydaw ania w łasnego 
pisma, k tóre zaczęło w ychodzić w  lipcu r. b. p. t. „Pracownik Spó łdz ie lczy " w  
W arszaw ie; tym czasem  w ychodzi ono jako dodatek m iesięczny do „Spółdz ie lcy11 
warszawskiego i m a za zadanie pracę nad uśw iadom ien iem  społecznem i facho- 
w em  pracow ników  kooperatyw  oraz obronę ich m aterja lnych interesów. P ierwsze 
dw a num ery spełn ia ją zadanie to należycie wobec czego m łodem u pism u życzy
m y szczerze jaknajlepszego pow odzenia w  żm udnem  dziele uspołecznien ia pra
cow n ików  Spółdz ie ln i. P ismo to oczyw iście w  czytelni naszej na Zam ojskiej 10, 
m ożna przeczytać w raz z innem i.

Księgarnia L. S. S. przy ul. Zamojskiej 10 (czytelnia) otrzymała duży 
transport nowości z literatury robotniczej.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Z członkami naszymi dzielimy się następującemi wiadomościami, 
dotyczącemi życia gospodarczego naszej Spółdzielni:

Aby wszyscy członkowie na czas mogli się zaopatrzeć w opał na 
zimę, sprowadzamy w większej ilości

W ęg ie l, który odtąd stale będzie do nabycia w składzie Opału 
na Bychawskiej 22 oraz w sklepach 3-cim i 5-tym,. a niedługo i w 7. 
Zamówienia wcześniejsze nalęży składać w sklepie I przy ul. Foksal- 
nej 19. Sprowadzamy też wkrótce większą partję drzewa, o które 
należy zapytywać w Składzie Opału. Ceny jak zawsze niższe od ryn
kowych.

Cukier z przydziału sierpniowego dla członków nadejdzie około 
25 b. m. Termin wybierania cukru lipcowego upływa z dniem 20 sierp
nia i prosimy wszystkich o wykupienie swej części, gdyż w przeciw
nym razie Spółdzielnia nie będzie miała dostatecznych funduszy na 
wykupienie dalszych transportów cukru.

Zakupiliśmy też w ostatnim czasie większą partję 
Naczyń fajansowych, jak kubeczki, talerze, spodeczki i t. d. po 

cenach bardzo przystępnych tak dalece, że cena 1 talerza dochodzi do 
3000 mk. taniej niż na rynku. Nacfynia te są w sklepach dzielnic prze- 
ważająco robotniczych a m.: 1, 3, 6, 8, 11 i 12.

Kierownictwo handlowe zamierza w najbliższym czasie przy jed
nym ze sklepów otworzyć szerszy Bazar, w którym by była odzież 
i obuWie, towary kolonjalne i inne, a także warzywa i produkty wiej
skie, aby członkowie także po te rzeczy nie potrzebowali chodzić po 
targowiskach i kupcach prywatnych.

O wyroby masarskie coraz trudniej. Świnina gdzieś znika 
i dokupić jej się nie można. Wtajemniczeni powiadają, że wyjeżdża 
do Niemiec. Do tej trudności w nabywaniu dochodzą jeszcze nadzwy
czajne ceny, które uniemożliwiają sprzedawanie słoniny i wyrobów 
masarskich po cenach cennikowych, co naraża nas na straty. Sytuacja 
więc, jak widać coraz gorsza.

Redaktor i wyd. odp. Józef Domlnko. Druk. Kossakowska w  Lub lin ie .


